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Cwny prenumeraty i
b e r  HrtfA-
v«ny pr«

We Lwowie bez derę- ^  rt 0 —
cienia do domu . ■ mics* *(• “ ’ , 2*—
i  dostawą do doino • mieś. z i.2  4U ,

Na prowincji z prze- M  kwart 7 —
ayłką pocztową . .  .  mies. zł.2 40 , f t t 5 . _  

Zagranicą.............................mies. zł. 5  ,

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADM'NISTRACJI 
2 2 1 -1 7 . 

Konto PKO Lwów 
Ns 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 I. P .

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne td  opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A

NUMERU

10gr.

Cany ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetr. (O ), cm . s ie r .)  w zwykłych oglotzeaJadb 
gr. 10, w nadetłanem  I w nekro logach  g r. M, w kronice, reper­
tuar. dział gospodarczy, paski w tekście g r. 71, pod nagłów­
kiem  na pierwszej stronie z ł .  f —.  Tabelaryczne o M  pre- tfro- 
żej. Za jedno słow o w drobnych ogłoszeniach  e r .  70, >ggw  i sprzedał słow o g r. 11, m atrym onialne, korespondencie 
prywatne słow o gr. 20, dla poszukujących pracy g r . I .  
Z zastrzeżeniem  m iefsc 25 prc. Zagraniczne o M  prt. drożej.

d e f l a c j a  n a  w s i .
Obszar uprawy w Polsce nie maleje, 

zbiory ziemiopłodów, pomimo obniż 
2enia plonów w województwach za* 
chodnich i południowych, również nie 
wyklazują spadku; jedynie wartość 
Produkcji polowej i łąkowej ulega za* 
straszającej obniżce. Wartość tę w r. 
1928 obliczono na 10,444.876.000 zł., 
zaś w r. 1934 na 3,889.523.000 zł., czyli 
spadek wynosi 62,8%.

Rozpatrując poszczególne artykuły 
roślinne, zauważymy, iż spadek war* 
tości zbiorów nie jest równomierny. 
Jedna grupa roślin posiada obniżkę 
wartości większą od obniżki wartości 
ogólnej, a druga mniejszą. Do pierw* 
szej grupy należą (w nawiasach poda* 
jemy jaki procent wartości z 1928 r. 
stanowi wartość 1934 r.)r rzepak 
(86,4%), tytoń (55,5%), ziemniaki 
(54,5%), pszenica (54,4%), proso 
(44 2% ) len nasienie (44,1%), kono* 
pie’ nasienie (43,9%), gryka (42,9%), 
żyto (42,1%), jęczmień (38,3%). Do 
drugiej grupy należą: owies (34,4%), 
buraWi cukrowe (26,7%), groch 
(26.0%), słoma zbóż ozimych (25,1%), 
siano koniczyny (22,2%), słoma zbóż 
jarych (21,3%), siano łąkowe (19,3%).

Przyglądając się powyższym cyfrom 
nietrudno zaobserwować, że większą 
stosunkowo wartość zbiorów utrzy* 
mały te rośliny, które były poddane 
szczególnej opiece polityki rolniczej, 
czy to w drodze usuwania nadwyżek 
Przez premjowany eksport, czy to 
w drodze preferencji dla surowców' 
Pochodzenia krajowego. Otrzymali* 
śiny więc jeszcze jeden dowód pewnej 
skuteczności zabiegów naszej polityki 
rolniczej, przeprowadzanej w niezwy* 
kle trudnych warunkach. Godzi się 
Podkreślić ten fakt wobec kształtowa*
nia się sytuacji gospodarstw wiejskich, 
Jnog%cej napawać pesymizmem nawet 

dzi opanowanych i nie poddających 
S*? zdenerwowaniu. "Wyjątek oczywi* 
Scie stanowią ziemniaki, których war* 
t°ść została obliczona tak niezwykle 
"wysoko jedynie ze względu na nad’ 
zwyczajną obfitość plonów zeszłoro* 
cznych.

Spadek wartości zbiorów wobec u* 
trzymania ich ilościowego poziomu o* 
znacza oczywiście spadek dochodu 
surowego rolnictwa, oznacza również 
zmniejszenie dopływu gotówki na wieś, 
gdzie obrót pieniężny jest uwarunko* 
"wany wartością sprzedawanego towa* 
ru- Dlatego też można zaryzykować 
twierdzenie, że spadek wartości pro* 

ii Polowej i łąkowej idzie w pa* 
e ze spadkiem obiegu pieniężnego 

sunli?1 ® czywiście trudno ustalić sto* 
sk-imi Z£lj  dz3cy między temi zjawi*
nie z b y tk i 70 ^  ^ chodzi zaSadnie’ Pr, +ł u zarowno wewnętrzne*
go t]. obracającego s i ę  w  r a m a c h  wsi, 

i zewnętrznego, a więc wykracza*
no ż -a tC ramy‘ W  związku z tern 

zos aje również sprawa samozaopa* 
gżenia gospodarstw wiejskich, zmień* 

egO w izależności od obszaru go.spo* 
arstwa Wyjaśnienie tych zagadnień

L  i nie2lbędne, aby można b y ł o .  skon* 
sta!°Wa ’̂ W iakinr stopniu wieś zo* 
w a .°bjęta polityką deflacji, sitoso* 

neJ od dłuższego czasu z dużą kon
sekwencją.

. ckw’b obecnej zastanowimy się 
. ynie nad faktem nieproporcjonal*

nre małego obniżenia obiegu pienię* 
znego w Polsce w porównaniu z obni* 
^eniem wartości produkcji roślinnej, 
^bieg pieniężny w dniu 31. XII- 

r. wynosił ogółem 1,539 milj. zł., 
a w tymże dniu 1934 r. 1,365 milj. zł.,

PolskŁ a waluta gdańska.
/

Warszawa, 24 VIII. (PA T) W  zwią
zku z informacjami, podanemi przez 
prasę obcą o rzekomem wysunięciu 
przez .delegację polską do rokowań 
z Gdańskiem problemu walutowego 
w formie zmierzającej do obalenia 
guldena, Polska Agencja Telegraficz* 
na dowiaduje się z miarodajnego źró* 
dła, że informacje te polegają na nie* 
porozumieniu. Delegacja polska nie 
stawiała bynajmniej żadnych postula* 
tów, dotyczących zmiany waluty gdań 
skiej, natomiast w rozmowach obu 
delegacyj, dotyczących obrotu towaro 
wego między Polską a Gdańsktiem, o*

kazała się potrzeba dokładnego zba* 
dania stosunków gospodarczych poi* 
sko*gdańskich w związku z gdańskiem 
rozporządzeniem o obrocie guldena. 
Delegacja polska porusizyla jedynie 
sprawę rozparzenia zagadnień gospo* 
darczych pomiędzy instytucjami emi* 
syjnemi obu stron celem stwierdzenia, 
co możnaby zrobić dla usunięcia ist* 
niejących trudności w obrocie towa* 
rowym między Polską a Gdańskiem. 
Tego rodzaju rozmowy były zresztą 
przewidziane w porozumieniu z 8*go 
sierpnia rb.

Oficerowie floty niemieckiej w Warszawie.
kiej marynarki i nawiązując do wizy* 
ty polskiej marynarki wojennej w Ki* 
lonji podkreślił, że wymiany odwie* 
dzin okrętów wojennych zapoczątko* 
wały zbliżenie flot wojennych Polski 
i Niemiec. Zbliżenie to da możność 
bliższego wzajemnego poznania się, 
prowadzącego do dalszego pogłębię* 
nia dobrych sąsiedzkich stosunków 
między Polską i Niemcami. Kończąc 
iWe pKemówśenis, kontradmirał Świr* 
skŁ wzniósł toast na cześć wojennej 
marynarki niemieckiej, Rzeszy nie* 
mieckiej i kanclerza Adolfa Hitlera.

W  odpowiedzi przemówił ambasa* 
dor Rzeszy von Moltke.

Warszawa, 24 V III. (PA T) Przy* 
byli do Warszawy oficerowie wojen* 
nej floty niemieckiej z komandorem 
Schmundtem na czele, złożyli w go* 
dżinach przedpołudniowych wizyty: 
kierownikowi ministerstwa spraw woj 
skowych gen. Kasprzyckiemu oraz 
szefowi kierownictwa marynarki 
jennej kontradmirałowi Swirskiemit. 
O godz. 13*ej min. 40 oficerowie' flo* 
ty niemieckiej złożyli wieniec na Gro* 
bie Nieznanego Żołnierza.

Warszawa, 24 V III. (PA T) O godz. 
14.15 szef kierownictwa marynarki 
wojennej kontradmirał Swirski podej 
mował śniadaniem oficerów marynar* 
ki niemieckiej z komandorem Schmun 
dtem na czele. W  śniadaniu wzięli u* 
dział m. in. ambasador Rzeszy von 
Moltke, radca legacyjny von Schliep, 
attache wojskowy gen. von Schindler, 
wicedyrektor dep. politycznego MSZ 
Potocki, zast. 2*ego wiceministra spraw 
wojsk. pik. dypl. Ulrich i i.

Podczas śniadania kontradmirał 
Świrski wygłosił przemówienie, w Wtó* 
rem, witając przedstawicieli niemiec*

Konfiskata majątków 
Stahlhelmowców.

Berlin. 24 V III. (P A T .) W  kołach poin. 
form owanych utrzymują, że w  najbliższym  
czasie nastąpi konfiskata m ajątków  tych 
przywódców rozwiązanej organizacji Stahl* 
hełmu, którym  wykazano udział w  akcji 
antypaństwowej. Chodzi przytem głównie 
o właścicieli ziemskich oraz o przedstawi* 
cieli kół konserwatywnych.

co stanowi 88,7% obiegu z 1928 roku. 
Zestawienie dwóch cyfr, a mianowicie 
88,7% i 37,2%, a więc obiegu pienię* 
żnego w 1934 r. w procentach obiegu 
z 1928 r. i wartości produkcji polo* 
wej i łąkowej z 1934 r. w procentach 
tej wartości z 1928 r„ je.st na tvle fra* 
pujące, iż dopomina się dokładniej* 
szego zbadania obu zjawisk.

Rodzi się bowiem generalne pyta* 
nie, czy polityka deflacji równomier* 
nie obciążyła główne gałęzie naszej 
produkcji, czy też skutki jej pozba* 
wionę są cech sprawiedliwego rozdzia 
łu ciężarów. Wydaje się już na pierw* 
szy rzut oka, iż wieś uczestniczy w 
konsekwencjach naszej polityki go* 
spodarczej ponad słuszną miarę. Nie 
byłoby to oczywiście specjalnie bole* 
sne, gdyby zachowana była odwrotna 
proporcja w 'korzyściach tej polityki. 
Tymczasem wydaje się, iż i w tym 
względzie trudno będzie mówić o u* 
przywilejowaniu wsi, która została 
zmuszona do zmniejszenia płaszczy* 
zmy stycznej ze światem zewnętrznym 
i do zwiększenia swej samowysitar* 
czalności. Objaw ten trudno nazwać 
dodatnim, gdyż jest wynikiem wyco* 
fywania się wsi z obrotów. Wieś sprze 
daje maksimum tego, co może uloko* 
wać na rynku, ale nie kupuje, stara* 
jąc się w miarę możności wszystkie 
swe potrzeby zaspokoić własnemi środ 
kami. Cofamy się zatem niewątpli* 
wie w kulturze gospodarczej, a także 
i w klulturze ogólnej wsi.

Zbadanie dokładniejsze zaznaczo*

nych zjawisk niekonieczne prowadzić 
musi do krytyki założeń polskiej po* 
lityki gospodarczej nawet wówczas, 
gdyby okazało się, iż wieś szczegół* 
nie ciężko została dotknięta jej skut* 
kami. Bardzo być może, ii .w  wyniku 
badań i po skonstatowaniu istotnego 
stanu rzeczy, znajdą się z łatwością 
odpowiednie środki zaradcze, które, 
nie naruszając w niczem generalnej li* 
n ji naszej polityki gospodarczej, urno* 
żliwią równomierniejsze rozłożenie cię 
żarów i zysków. W  każdym razie trze 
ba pamiętać, iż kapitał inwestowany 
sv rolnictwie jest kapitałem najmniej 
płynnym, a więc stoi na przeciwle* 
głym krańcu do kapitałów, ulokowa* 
nych w oszczędnościach gotówko* 
wych. Te ostatnie kapitały znajdują 
się obecnie w najszczęśliwszem poło* 
żeniu; czy jest ono usprawiedliwione 
ich znaczeniem i wartością dla siły
Państwa?

Kapitały inwestowane w rolnictwie 
znajdują się w najgorszem położeniu; 
czy ono jest usprawiedliwione ich
znaczeniem i wartością dla siły Pań* 
stwa?

| Trzeba znaleźć właściwą odpowiedź 
na postawione pytania, a następnie za* 
stosować właściwe przesunięcia w za* 
rządzeniach, znamionujących opiekę 
czynniklów miarodajnych oraz umiar 
w stosowaniu tych zarządzeń, aby, 
nie tracąc o siąg n iętych  już zysków 
w jednej dziedzinie, rozpocząć akcję 
przeciwko stratom na ogromnym ob* 
szarze wsi polskiej.

Wyjazd gen. Rydza-Śmigłego.
W arszawa. 24 V III . (P A T ) Dnia 23 bm. 

w godzinach popołudniow ych generalny 
inspektor sił zbrojnych gen. dyw. Rydz* 
śm igły w yjechał w celach służbowych z 
Warszawy.

Delegacja armji polskiej 
w Niemczech.

Berlin . 24 V III . (P A T .) Niem ieckie biuro 
inform acyjne donosi: N a zaproszenie szefa 
armji niemieckiej gen. Blomiberga przybyło 
do Drezna samolotem z Berlina 5-ciu ofi­
cerów polskich pod przewodnictwem dy* « 
rektora szkoły w ojennej gen. Kutrzeby. N a 
lotnisku powitał gości dow ódca 4*go okrę* 
gu wojskowego gen. List ze  swym sztabem, 
a ze strony polskiej obecni byli attache 
wojskow y ambasady polskiej w Berlinie 
płk. dypl. Szymański oraz konsul R . P. w 
Lipsku Crudow ski. Goście w ciągu dnia 
wzięh udział w ćwiczeniach pułków pić* 
choty i artylerji, stacjonow anych w D re. 
źnie oraz zwiedzili koszary w ojskow e i 
m iejskie muzeum w ojny.

Dymisja ministrów 
jugosłowiańskich.

Białogród . 24 VIII. (P A T .) Gazeta „Era* 
vda“ donosi, że trzej ministrowie podają 
się do dym isji, a mianowicie M ikołaj Prec* 
ca mi®, opieki społecznej, Ludewitz A ner 
inin. sprawiedliwości i Igmat Stefanow icz 
m in. dóbr państwowy er.. Dymisja ta  zosta* 
ła wywołana przez utworzenie się now ej 
p a r t ji  rządow ej pn. . J ln ja  radykalna ju g c , 
słow iańska". K lub ludow y chorwacki, do 
którego należą Precca i A uer nie przystą* 
pił do tej partji. Prem jer Stojadinow icz nie 
p rzy jął dymisji tych trzech ministrów. 
G dyby miało dojść do rekonstrukcji gabi* 
netu, nastąpi ona po konferencji M ałej En* 
tenty, która zbiera się w Biedzie dnia 29 
sierpnia.
?
Wyniki śledztwa w sprawie 

ruchu powstańczego.
Tirana. 24 V III . (P A T .) A lbańska agen* 

cja telegraficzna donosi, iż dochodzenie w 
sprawie stłumionego całkowicie ruchu pow  
stańczego w Fieri stwierdziło, iż powstanie 
było  wywołane przez agitatorów, którym  
zależało na zdyskredytowaniu A lban ji.

W  całym kraju panuje najzupełniejszy 
spokój. Fakt, iż mieszkańcy Fieri nie wzięli 
udziału w ruchu dowodzi, zdaniem agen* 
cji, dyscypliny i przywiązania ludności al­
bańskiej do monarchy

Proces przeciwko uczestnikom ruchu pow 
stańczego rozpoczął się w czoraj i zostanie 
zakończony w ciągu kilku dni.

IW 0NICZ-ZDR0J
od 21 sierpnia fani sezon jesienny.

Czy z pobudek humanitarnych?
Londyn. 24 V III . (P A T .) U tw orzony w

Londynie kom itet pomocy sanitarnej w ra# 
zie w ojny w A bisyn ji współpracować bę­
d zie  z C zerw onym  K rzyżem  abisyńskim  
niedawno powołanym do życia. Organiza* 
cja londyńska — donosi agencja Reutera 
— działa z pobudek wyłącznie humanitar* 
myoli i udzielać będzie pomocy ranionym  
bez różnicy narodow ości.

Katastrofa lotnicza.
Buenos A ires. 24 V III . (P A T .) D onoszą 

z N eiva, w K olum bji, że w m iejscow ości 
Retiro sam olot typu „Junkers", pilotow any 
przez dyrektora lotnictw a w ojskow ego, 
spadł ze znacznej wysokości, rozbija jąc  się 
doszczętnie. W  wypadku zginęli: dyrektor 
lotnictw a wojskowego German O lano , dy* 
rektor portu lotniczego w Palanąuero inż. 
Juan G onzalez oraz tow arzyszący im trzej 
mechanicy. Przyczyn katastrofy nie zdoła* 
no ustalić. Tragiczna śmierć dyrektora lo«" 
tnictwa wojskowego Germ ana Olano i inż. 
Juana Gonzaleza, pod którego kierunkiem 
wybudowano niemal wszystkie porty lotni* 
cze w Kolumlbji, wyw ołała w całym kraju 
wstrząsające wrażenie.
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B artłom ieja  
J u t r o ;  Ludwika 

Wschófl jsłóńca 4‘32 
Z achód  „ 18'44

T E A T R  W IE L K I.
N ieczynny aż do odwołania.

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.
S o b ota  godz. 20 „Mąż 300 tysięcy". 
N iedziela godz. 20 „Mąż 300 tysięcy . %

K IN O T E A T R Y .
A P O L L O : „N iedokończona sym fonja". 
A T L A N T IC : „Tygrys Pacyfiku". 
C A SI-N O : „U lica szaleństw ".
C H IM E R A : „B aboona".
C O L O S SE U M  nieczynne.
K O P E R N IK : „Tunel".
M A R Y S IE Ń K A : „Tunel"
M U Z A : „W ielki gracz".
P A Ł A C E : „U rojony św iat".
P A N : „W oonder B ar“ i „Ludzie w bieli" 
P A X  nieczynne do 1 września.
R A J : Liljana H arvey jako „W esoła Zu* 

zanna".
S T Y L O W Y : „42 ulica" oraz rewja. 
U C IE C H A : „Czarny kot" i rewja.

— Teatr Rozm aitości. D ziś o godz. 8*ej 
wiecz. kom edja R . Johnsona*Junga w prze* 
róbce A natola Kra.kowieckiego pt. „Mąż 
300 tysięcy". U dział biorą pp. Siemaszko* 
w a, Jakubińska, Bonacka, Guttner, Kacz* 
marski i Sikładanek. Reżyserja Bronisław a 
D ąbrow skiego.

Ju tro  „Mąż 300 tysięcy".

KOM JN IK AT Y.

— „W esoła F a la ". Tadeusz H ollender i 
W iktor Budzyński przeniosą nas w swej 
„W esołej F a li", którą usłyszymy w nie* 
dzielę o godz. 21.30 na nieznaną planetę. 
O prow adzani iprzez wizytatorów Apriko* 
senkranza i Untenbaum a, zwiedzimy tani 
szkołę, której trzy oddziały kształcą na mu 
eyków , literatów  i polityków . Ilustracja 
muzyczna Jerzego Kołaczkow skiego. Ta 
110 z rzędu „W esoła Fala" nosi tytu ł: „La* 
ta ptaszek po u licy".

— „Radjodcabaret". Kazimierz W ajd a i 
Jerzy  Te,pa wystąpią w poniedziałek o go* 
dżinie 20.10 przed m ikrofonem  lwowskim 
z w esołą audycją swego układu. Będzie to 
„Radjo=kabarct z płyt".

KROMIKA MIEJSKA. * _
Uruchomienie nowych pociągów.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo? 
wych we Lwowie zawiadamia, że 
w związku ze wzmożonym powrotem 
podróżnych z letnisk, zostały uruelho* 
mione następujące pociągi osobowe:
1) poc. Nr. 9911/9911 A (Warszawa 
odejście 21, Worochta przyj. 12.22), 
kursować będzie z Warszawy od 24 
do 31 sierpnia). 2) Poc. Nr. 9912A 
9912 (Worochta odej. 16.35, Warsza? 
wa przyj. 6.13), kursować będzie z 
Worochty od 25 sierpnia do 1 wrze? 
śnia. 3) Poc. Nr. 3119 (Stanisławów 
odej. 4.50, Worochta przyj. 7.25), 'k/ur 
sować będzie od 25 sierpnia do l?go 
września. 4) Poc. Nr. 3120 (Worochta 
odej. 8.14, Lwów przyj. 13.48), kurso? 
wać będzie od 25 sierpnia do l?go 
września.

Ważne dla eksporterów do Brazylji.
W  biurze Izby przemysłowo?handlo? 
wej są do przeglądnięcia nowe prze? 
pisy w sprawie obrotu dev»ńzami w 
Brazylji (pokój Nr. 8).

O szanowanie osobliwości 
flory nadbałtyckiej.

Instytut Badaw czy Lasów Państwowych, 
Liga M orska i K olon jalna, Liga O chrony 
P rzyrody, Związek Leśników R. P. rozpo* 
wszechnili ostatnio na wybrzeżu masowo, 
zwłaszcza na półw yspie helskim odezwę do 
turystów  i letników , wzywającą do posza* 
now ania osobliw ej roślinności polskiego 
morza, w zm acniającej wydmy półwyspu i 
w ogóle wybrzeże. Odezwa odnosi naogół 
mały skutek, gdyż odjeżdżający letnicy na* 
dal eałem i pękami wywożą m ikołajek, gro* 
szek nadmorski i wychmurzycę piaskową. 
O chrona wspomnianych roślin przewidzia* 
na je s t w ustawie o ochronie przyrody, 
w ięc niszczenie ich grozi odpowiedzialno* 
ścią.

Po decyzji gabinetu angielskiego.
Londyn, 24 VIII. (PA T) Agencja 

Reutera donosi: Rząd francuski został 
^poinformowany w drodze dyploma? 
tycznej o przebiegu obrad gabinetu 
brytyjskiego. Bezpodstawne są pogło? 
ski o tern, że Włochy otrzymały od 
rządu Wielkiej Brytanji „przestrogę". 
Rząd brytyjski nie zamierza obecnie 
zwracać się do Włoch z żadnem o? 
świadczeniem. Zaprzeczają też pogło? 
skotn o rzekomej ponownej podróży 
Edena do Paryża. Stały kontaklt u? 
trzymywany jest przez rząd Wielkiej 
Brytanji z rządem abisyńskim za -po? 
średnictwem posła Wielkiej Brytanji 
w Addis?Abebie.

Paryż, 24 V III. (PA T) Havas dono? 
si z Londynu, że rząd brytyjski wy? 
stosuje do rządu francuskiego zawia?. 
domienie o wczorajszych postanowię? 
niach gabinetu brytyjskiego. Odbyta 
narada, jak donosi IIavas, wskazuje, 
że rząd brytyjski nie zamierza wiobec 
poprzednich niepowodzeń występo? 
wać z nową inicjatywą w sprawie za? 
targu włosko?abisjyńskiego. Ponieważ 
rząd francuski zapatiuje się bardziej 
optymistycznie na sytuację, rząd bry? 
tyjskii woli pozostawić Paryżowi kie? 
rownictwo wymiany poglądów z Wło* 
óhatni. Eden wyjechał z Londynu na 
3 dni, Hoare pozostał w stolicy.

Ożywienie na kanaie 
suezkim.

Kair, 24 V III. (PA T) Wczoraj pa? 
nowało w kanale Suezkim wielkie o? 
żywienie. Flotylla kontrtorpedowców 
brytyjskich przepłynęła przez kanał 
w kierunku morza Czerwonego, za 
nią podążały parowce z włoskim sprzę 
tern wojennym, a za nimi dwa statki 
włoskiie z transportem wojska.

! W  oczekiwaniu wiadomości o wyni? < 
kach inicjatywy, którą podjąć może 
Francja, uważają tu, że narazie przed? 
wczesne byłyby rozmowy z Paryżem " 
o procedurze, jakiej należałoby się 
trzymać w Genewie, dnia 4 września.

Londyn, 24 V IJI. (PA T) Agencja 
Havasa donosi z Londynu: W  zwią?
zku z posiedzeniem gabinetu brytyj? 
skiego, w tutejszych kołach politycz? 
nych odnoszą wrażenie, że rząd W . 
Brytanji przewiduje 3 etapy zatargu 
włosko?abisyńskiego: załagodzenie kon 
fliktu na drodze dyplomatycznej przed 
dniem 4 września, w razie niepowo? 
dzenia rokowań dyplomatycznych za? 
stosowanie metody, mającej na celu 
zyskanie na czasie, jednakjże zastoso? 
wanie tej metody, która pozwoliłaby 
na opóźnienie działań wojennych, u? 
zależnione byłoby od zgody Włoch. 
Gdyby powyższa metoda zawiodła 
W . Brytanję, mogłaby wreszcie zde? 
cydować się zaproponować zastoso? 
wanie środków represyjnych, o ile 
oczywiście inne mocarstwa przyłączy? 
łyby się do tej akcji. Należy dodać, iż 
w razie odmowy Włoch Wzięcia udzia 
łu w posiedzeniu Rady Ligi, zastoso? 
wanie tego ostatniego środika mogło? 
by nastąpić wcześniej.

Katastrofa Kolejowa pod Lwowem.
Okręgowa Dyrekcja Kolei Państw, 

we Lwowie komunikuje:
Dnia 24 sierpnia br. o godz. 0,20 

wykoleił się na km. 335.8 szlaku Zi? 
mna W oda—Lwów, linji Rzeszów— 
Lwów przy pociągu pospiesznym Nr. 
303, zdążającym do Lwowa, parowóz, 
oraz pięć wagonów. Z podróżnych 
ciężko ranna została jedna osoba, pięć 
osób odniosło lekkie rany. Na miej? 
sce wypadku wyjechała komisja dy? 
rekjcyjna z lekarzami. Ruch pociągów 
utrzymany bez przerwy Dochodzenia 
w sprawie ustalenia przyczyny wypad 
ku są w t o k u . -----------------------------

W katastrofie pociągu pospieszne? 
go pod Lwowem jedna osoba odnio? 
sła ciężkie rany, a 5 lżejsze.

Pasażerem, który odniósł ciężkie 
obrażenia ciała jest niejaki Mieczy? 
sław Wnuk, lakiernik bez stałego miej 
sca zamieszkania, który jechał bez bi? 
letu w budce hamulcowej wagonu po? 

j cztowego. Doznał on wstrząsu mózgu 
i ciężkich obrażeń i został odstawiony 
do szpitala we Lwowie.

• Drugi pasażer jadący bez biletu, 
j Sergiej Baziura lat 25, bez stałego miej 

sca zamiesźklania, który doznał lek? 
kich uszkodzeń ciała, oddany został 
na dworcu we Lwowie w ręce policji.

Pozatem lżejsze rany odnieśli: Ha? 
bura Bolesław lat 37, kierownik Sądu 
grodzkiego w Niemirowie, Sanojca Lu 
dwik, urzędnik pocztowy z ambulan? 
su (złamany obojczyk), Szutta Ma? 
rjan, funkcjonarjusz kolejowy z Po? 
znania i Jan Anczorowski, funkcjona? 
rjusz kolejowy z Tarnopola (lekfkie 
uszkodzenie ciała).

Kilka osób doznało bardzo lekkich 
potłuczeń.

Zaznaczyć należy: że z pośród obsłu 
gi kolejowej, która prowadziła pociąg 
nikt nie doznał żadnych obrażeń.

*  *  *

Katastrofa wydarzyła się w pobliżu

Lwowa w odległości 3 kim. między 
Rudnem a Biłohorszczą. .Około godz.
0.20 pasażerowie uczuli nagły wstrząs, 
na głowy ich zaczęły padać pakunki 
a po chwili wagony wywracały się, 
jakby padały w' przepaść. Dzięki na? 
sypom wagony upadły na bok tak, że 
podróżni mogli przez oklna wydostać 
się na zewnątrz. Między podróżnymi 
zapanowała nieopisana panika. Obsłu? 
ga pociągu zorjento,wawszy się w sy? 
tuacji pospieszyła jadącym z pomocą 
i po chwili wszyscy pasażerowie wy? 
dostali się z niebezpiecznej sytuacji. 
Zaalarmowano pogotowie ratunkowe i 
lekarzy kolejowych, którzy w niedłu? 
gim czasie znaleźli się na miejscu, 
spiesząc z pomocą rannym.

Na szczęście katastrofa nie pocią? 
gnęła za sobą większych ofiar i prócz 
osób kontuzjowanych, których spis 
podaliśmy wyżej, nikt nie poniósł 
szwariklu.

Jak wykazały dochodzenia tymcza? 
sowe, najpierw wykoleiła się maszyna 
pospiesznego pociągu, którą udało się 
maszyniście natychmiast zahamować. 
Maszyna pociągnęła za sobą pięć wa? 
gonów, między tymi ambulans i wa? 
gon restauracyjny.

Od samego ranka na miejscu zbie? 
rają się tłumy publiczności, oglądając 
miejsce katastrofy. Najgroźniej przed? 
stawia się wóz trzeciej klasy, który 
w połowie zatrzymał się na torze, dru 
gą zaś połową wisi nad nasypem.

Dzięki okoliczności, że wykolejenie 
nastąpiło między nasypami i maszyni? 
sta w ostatniej chwili zatrzymał ma? 
szynę, katastrofa nie przybrała gro? 
źniejszych rozmiarów.

CZY JESTES JU Z  CZŁONKIEM  
LIG I O BRO N Y PO W IETRZN EJ 

I  PR Z EC IW G A Z O W EJ?

Wielkie ożywienie w porcie gdyńskim.
W  tygodniu od 5 do 11 bm. weszło 

do portu gdyńskiego 106 statków o 
pojemności 108.729 trn., wyszło zaś 
z portu 107 statków o pojemności 
104.347 trn. Ogólny obrót towarowy 
wyniósł 189.322,1 ton, przyczem im? 
port stanowił 24.477,8 ton, eksport 
zaś 164.844,3 ton. Zaznaczyć należy, 
że jest to jeden z największych noto? 
wanych dotąd przełaijduków tygo? 
dniowych.

W  tygodniu od 12 do 18 bm. we? 
szło do portu 81 statków o pojemno? 
ści 89.859 trn., wyszło zaś 89 statków 
o pojemności 102.278 trn. Ogólny o? 
brót towarowy był w dalszym ciągu 
bardzo poważny, wyniósł bowiem 
173*912,9 ton, w czem import 18.762

ton, eksport zaś 155.150,9 ton.
Z powyższych liczb za 2 okresy ty? 

godniowe należy wnioskować, że o* 
brót towarowy portu gdyńskiego w 
sierpniu będzie bardzo znaczny. Nie 
wykluczone jest zbliżenie się lub na? 
wet pobicie dotychczasowego rekbrdu.

Klub studentów polskich 
w Mowym Jorku.

Donoszą z N ow ego Jo rk u , że pirzy tara? 
tejszym  uniwersytecie Colum bia zorganizo* 
wano polski klub studentów uniwersytetu, 
którego prezeską wybrano p. Gutow ską. 
D o klubu należą również studenci z  B roo* 
klyna, Newarkiu oraz New H aven. Preze* 
sem honorow ym  miamowano konsula gene* 
ralnego dr. Gruszkę.

Uroczyste zakończenie 
półkolonij wakacyjnych 

Mibjskiego Komitetu O p i e k i  

Pozaszkolnej.
Lwów pozostaw ał w czwartek p od zna* 

kiem dzieci. Uw agę przechodniów  żwra* 
cała wielka ilość wozów tram w ajow ych, 
w ypełnionych dziećmi, a zdążających za 
rogatKę Stryjską, gdzie na boisku Towa* 
rzystwa Zabaw  Ruchow ych odbyło się u* 
roczyste zakończenie półkolon ij M iejskiego 
Kom itetu O pieki Pozaszkolnej.

Kom itet zorganizow ał na czas w akacyjny 
dla kilku  tysięcy dzieci, pozbaw ionych ino* 
żnośei wyjazdu, 12 półkolonij własnych, 16 
zaś innych subw encjonow ał. Z  wyipoczyn* 
ku na półkoloniach korzystała tylko naj* 
uboższa dziatwa szkolna, przeważnie dzic* 
ci bezrobotnych. Po raz pierwszy w tym 
roku p ólkolonje obejm ow ały także dzieci 
w w ieku przedszkolnym . W  czasie cało* 
dziennego pobytu na półkoloniach dziecko 
otrzym ywało śniadanie, obiad i pocłwic* 
czórek i spędzało czas na zabawie, gracii 
ruchow ych, gimnastyce, śpiewie ltd. p-od 
opieką fachow ych wychowawczyń. Próbie* 
rzem wartości tego w ypoczynku jest czer* 
stwy, zdrowi’ wygląd wszystkich dzieci, o* 
raz faikt, że każde z nich zyskało znacznie 
na wadze. Z pomocy Komitetu korzystały 
dzieci polskie, ukraińskie i żydowskie.

Zakończenie półkolonij odbyło się one* 
gdaj popołudniu na boisku Tow . Zabaw  
Ruchow ych, przy udziale ponad 5.700 dzie“ 
ci, które pod opieką wychowawczyń prze* 
defilow ały długim i barwnym korow odem  
przed trybuną przy dźwiękach dwóch or< 
kiestr, a to orkiestry m iejskiej i orkiestry 
Zakładu Sierot przy ul. Radeckiej. N a try 
bunie byli obecn* członkow ie Kom itetu z 
przew odniczącą p D rojanow ską na czele, 
prezydent miasta D rojanow ski, naczelnik 
W ojewódzkiego wydziału opieki społ. dr. 
Szkodziński, wiceprezes M iejskiego Korni* 
tetu PW . i W F. dr. N owaksBrzygodzki, ins* 
pektoi szkolny G erlach, nacz. wydziału 
op. społ zarządu m iejskiego dr. Michale* 
wicz oraz kilkaset osób publiczności prze 
ważnie matek.

Po defiladzie odbyły się k o le jn o  pro* 
dukcje gimnastyczne starszych dzieci, pro* 
dukcje wokalno*ruchowe dzieci przedszkol* 
nych, inscenizujące zbieranie grzybów i 
produkcje dzieci szkolnych, inscenizujące 
zabawę pajacyków , oraz taniec ludowy „za 
jączek" Produkcje te łbyły żywo oklaski* 
warne. W  czasie przerwy dzieci otrzymały 
podwieczorek, poczem najm łodsze odjecha* 
ły do domów, starsze zaś skupiły się do* 
koła wielkiego ogniska harcerskiego, urzą­
dzonego przez dzieci z M ieiśkiegc Zakładu 
Sierót T u  skolei popisywali się pieśnią 
muzyką i humorem harcerze z M iejskiego 
Zakładu Sierót, naw iązując z m łodocianą 
widownią serdeczny, pogodny kontakt.

Z  nastaniem zmroku zuchy z Zakładu 
Sierót przy świetle lam pionów  odmaszero* 
wały do zakładu, dzieci zaś Kom itetu auta* 
mi oiężarowemi i tramwajami rozjechały się 
do domów, unosząc ze sobą wrażenie pię* 
knego, słonecznego popołudnia.

Znam ienny szczegół: boisko, na klórem
przebyw ało przez parę godzin kilka tysię* 
cy dziecii, pozostaw iono we wzorowej czy* 
stości, niezaśm iecone odpadkami i papie* 
rem. Jestto  ta k ie  jeden z rezultatów akcji 
wychowawczej Komitetu, który systematy* 
cznie wipaja w  dzieci zamiłowanie do czy* 
stości.

P. wojewoda Jagodziński 
na lustracji powiatu horodeń- 

skiego.
P. w ojew oda stanisławowski Jagodziński 

przeprow adzając lustrację swego terenu 
przybył onegdaj do powiatu horodeńskie* 
go. W  K ipiatce oczekiwali przybycia, p. 
W ojew ody starostow ie: kołom yjsk i, śnia*
tyftski i kosow ski. R ada gminna powitała 
p. W ojew odę chlebem i solą. P. W ojew oda 
wziął udział w pośw ięceniu now ow ybudo* 
wanej wysiłkiem osadników  szkoły pow* 
szechnej i dokonał je j otwarcia, życząc, by 
sźkoła ta była ośrodkiem zgody wśród 
m iejscow ej ludności. W  Tozmowie z osa* 
dnikami interesow ał się ich potrzebam i, u* 
dzielając rad i wskazówek. W  H orodence 
zapoznał się p. W ojew oda z planami bu* 
dowy now oczesnej pływ alni, oraz ze sta* 
nem robót, przyrzekając pom oc finansową 
na dalsze ro b o ty  P. W ojew oda zwiedził 
now ozałożony park m iejski, instytucje poi* 
skie i ukraińskie, żywo interesując się ich 
rozw ojem  i działalnością, oraz wziął udział 
w posiedzeniu rady m iejskie j. W  Czernią* 
tynie zapoznał się ze stanem ro b ó t drogo* 
wych i b y ł obecny na otwarciu nowocze* 
śnie urządzonej łaźni w iejskiej, zwiedził 
poletka konkursow e, prow adzone przez 
młodzież w iejską w Tamach przysposobię* 
n ia  rolniczego. W ziął następnie udział w 
posiedzeniu rady gm innej, w yjaśniając za* 
dania i cele samorządu gminnego. P. W o* 
jew oda przeprow adził inspekcję miejsco* 
wego posterunku P P. W  godzinach wie* 
.czorowych odbyła się u p. starosty Skrzyń 
skiego herbata, w czasie której p. wojewo* 
da Jagodziński zetknął się z przedstawi* 
cielami instytucyj społecznych, gospodar* 
czyoh i kulturalno*ośw iatow ych polskich i 

I ukraińskich.

i D A J G RO SZ NA CELE TOW A* 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.
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Wylew morza.
T okio . 24 V III .  (P A T .) N a wyspie Hen* 

ao w zatokach Owari i A om eri biurza spo* 
wodowała katastrofalny wylew m:orza. Fale 
zalały miejscow ości nadbrzeżne, a m. in. 
miasto A kita. 52 osoby zatonęły 75 osób 
odniosło ciężkie obrażenia, 12.000 do* 
mostw uległo zniszczeniu, 20.000 akrów pól 
ryżowych i sadów owocowych stoi pod 
w°dą. Straty obliczają na 10 miljonów 
yenów.

Katastrofy lotnicze.
Bukareszt. 24 V III  (P A T .) Na tutejszem 

lotnisku wydarzyły się dwie katastrofy los 
ta ic ie . Sam olot w ojskow y pilotow any przez 
znanego lotnika por. Jonescu  spadł wczo*. 
raj w czasie ćwiczeń akrobatycznych. Por 
Jonescu poniósł śmierć na miejscu.

W e czwartek wydarzyła się katastrofa 
samolotu szkolnego lotnictwa cywilnego, w 
której ponieśli śmierć pilot oraz mechanik.

Przez Grecję do Sudanu.
Ateny. 24 V III  (P A T .) Poselstwo bry* 

Rylskie zw róciło się do rządu greckiego z 
Prośbą o pozwolenie na lądowanie w Gre* 
fń  eskadry samolotów brytyjskich, podą­
żającej do Sudanu. Sam oloty mają zaopa. 

'Irzyć się w G recji w paliwo.

Łódź podwodna porwała sieci.
Sztokholm, 24 X III. (PA T) Szwedzi 

"ha Agencja Telegraficzna donosi, żc 
na południe od wysp Alandz'k(ic;h sie- 
ci rybackie rybaków szwedzkich zo* 
stały zniszczone przez łódź podwoi 
dna, jak przypuszczają, sowiecką, za* 
uważono także 4 kontrtorpedowce. 
Wysłano samolot i holownik dla 
sprawdzenia, czy okręty te znajdują 
się na wodach terytorjalnych szwedz- 
kich. -

P ro g ra m  ra d jo w y .
N iedziela, 25 sierpnia.

Lwów. Godz. 8.30: A udycja poranna.
'10: N abożeństw o. 11.57: Sygnał czasu.
12.03: Feljeton  12.20; Poranek muzyczny. 
14: Płyty. 15: Pogadanka. 15.10; Płyty. 
15.22: Przegląd rynków  produktów  rolnych 
15.35: Słuchow isko. 16: U tw ory na theoli. 
16.15: A ud ycja  muzyczna. 16.45: Szkic li* 
teracki. 17: K oncert. 18: Trans, z obozu w 
Iruskaw cu. 18.15: Płyty. 18.30: „Cala Pol* 
■ska śpiew a". 18.45; Reportaż. 19.10: Kon* 
cert reklam ow y. 19.25: Recital fortepiano* 
wy. 19.50: Fe lje to n . 20 : Koncern. 20.50:
D ziennik wieczorny. 2 1 : K oncert. 21.30:
„Na wesołej lwowskiej fa li". 22: W iadom o 
ści sportowe. 22.20: Orkiestra marynarki 
w o jen n ej. 23.05: Płyty.

Poniedziałek, 26 sierpnia.

Lwów. Godz. 6.30: A udycja poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.05: D ziennik p o łu ­
dniowy. 12.15: K oncert. 13.05: Płyty. 15.15: 
G iełda. 15.30; Orkiestra salonow a. 16: Au* 
dycja dla dzieci. 16.15: K oncert solistów. 
16.50: O dcinek prozy. 17: Recital fortepia* 
nowy. 17.25- P łyty. 18: O dczyt. 18.15: C hór 
męski. 18.30: „M ody", 18.45: Płyty. 19.15: 
K oncert reklamowy. 19.30: Słuchow isko
aktualne. 19.50: „Co czytać". 20: Feljeton. 
20.10: R adjo*kabaret z płyt. 20.45: Dzień* 
nik w ieczorny. 2 1 : K oncert sym foniczny. 
22: W iad. sport. 22.10; Orkiestra PR.

Pożyczka wewnętrzna w Niemczech.
Berlin, 24 V III. (FA T) Urzędowo 

donoszą, że rząd Rzeszy rozpisał — za 
pośrednictwem konsorcjum pożyczko* 
wego z Bankiem Rzeszy na czele -  
subskrypcję 4 i pół procentowej po* 
życzki wewnętrznej na sumę 500 mi* 
ljonów marek. Wypuszczone będą na 
okres 10 lat, począwszy od l*go wrze* 
śnia br., bony skarbowe po kursie 
emisyjnym 98 i trzy czwarte za 100. 
Umorzenie pożyczki rozpocznie się 
od roku 1941 drogą wylosowania i 
spłacenia bonów co roku za sumę 20 
procent sumy pożyczki. Wpłata na 
subskirybowane bony może być do* 
konana w 4*ch ratach, najpóźniej do 
dnia 20 grudnia br. Obligacje nowej

pożyczki korzystają z praw papierów 
pupilarnych i mogą być lombardowa* 
ne w Banku Rzeszy.

Równocześnie Bank Rzeszy/ zawarł 
umowę z niemiecką centralą żyrową 
w sprawie ulokowania na rachunek) 
skarbu Rzeszy w kasach oszczędno* 
ściowych 4 i pół procentowej niemiec 
kiej pożyczki państwowej z  r. 1935 na 
sumę dalszych 500 miljonów marek po 
klursie 98 i jedna czwarta za 100. Za* 
płata należnych z tego tytułu kwot 
może nastąpić w 4*ch ratach. Osta* 
teczny termin czwartej raty upływa 
15 lutego 1936 r. Pożyczka ta będzie 
umarzana w ciągu 50*ciu lat.

St ttek „Piłsudski" gotów do podróż/.
Warszawa, 24 V III. (PA T) Dnia 22 

bm., w czwartek, odbyło się w porcie 
Tryjestu uroczyste przejęcie statku 
transatlantyckiego „Piłsudski przez 
przedstawicieli tow. „Gdynia*Amery= 
ka — linje żeglugowe S. A.“ Naza* 
jutrz, o godz. 8*ej rano w obecności 
polskiego konsula Dygata, podniesio* 
no na statku polską flagę. Z okazji 
przejęcia nowego statku, dyrektor sto 
czni w Monfalcone, Augusto Cosu* 
lich, nadesłał depeszę gratulacyjną 
z życzeniami powodzenia dla M/s 
„Piłsudski** oraz z podziękowaniem za 
pracę dla polskich współtwórców stat* 
ku. Zarówno -próby szybkości, jak i 
oględziny gotowego transatlantyku 
wypadły nader korzystnie. M/s „Pik 
sudski" wedle orzeczenia fachowców, 
będzie godnie reprezentował polską 
marynarkę handlową na szlaku trans*

atlantyckim. Jego wygląd, urządzenia 
techniczne, bezpieczeństwo, komfort 
urządzeń wewnętrznych, stoją w zu* 
pełności na poziomie wymaganym od 
nowoczesnych linjowców pasażerskich. 
W  Tryjeście M/s „Piłsudski", gotowy 
do podróży, oczekuje na przybycie 
uczestnikkśw inauguracyjnej wycieczk* 
ki „z Adrjatyku na Bałtyk", która 
wyrusza dnia 27 bm. we wtorek z Try 
jestu do Gdyni.

Z Warszawy wyjeżdża do Tryjestu 
dyrektor departamentu morskiego, Le* 
o n a rd  Możdżeńki oraz naczelny dy* 
rektor towarzystwa „Gdynia*Amery* 
ka — linje żeglugowe S. A.‘‘ p. Alek* 
sa n d er R. Leszczyński, którzy obecni 
będą podczas wyruszenia M/s „Pił* 
sudśki*1 w pierwszą podróż.

S/S „Polonia" wyjechała z Konstan* 
zy.

Sport i Wy:howanie Fizyczne.
B ieg  kolarski. W  niedzielę 25 bin. odbę* 

dzie się II*gi -doroozny bieg kolarski Lwów 
— Przemyśl— Lwów, dystans 215 km, o na* 
grodę przechodnią im. śp. inż. Christel* 
bauera, urządzony staraniem Sekcji kolar* 
skiej ILK S. „G zam i". Start na szosie gró* 
deckiej koło boiska RKS*u o godz. 7 rano. 
Spodziew any przyjazd na półmetek przy 
ul. M ickiew icza w Przem yślu około godzi* 
ny 10. M eta we Lwowie przy ul. Janów * 
skiej. Przyjazd około godziny 14.

Polskie lekkoatletki w D reźnie. Nicmie* 
ckie biuro prasowe, donosząc o międzypań 
stwowym meczu lekkoatletycznym  pań Pol* 
ska—N iem cy (niedziela D rezno), nadmie* 
nia, że Polki startować będą w najsilniej* 
szym swoim składzie i że drużyna polska 
nie jest pozbawiona, szans zwycięstwa.

Pływ acy węgierscy w Krakow ie. W e 
czwartek w ieczorem  przybyła do Krakow a 
reprezntacyjna drużyna węgierskich pływa* 
ków i w aterpolistów, w składzie 12 zawo* 
dników ze słynnym  Csikiem, rekordzistą 
Europy na czele. D rużyna węgierska za* 

’ mieszkała w domu Y M C A . W  piątek rano

Węgrzy -wyjechali do Rablki, gdzie starto* 
wać będą w zawodach pływ ackich, organi­
zowanych przez krakowski O Z P. z udzia* 
łem zawodników Śląska i  Krakow a. W  nie 
dzielę W ęgrzy wezmą udział w zawodach 
w A ndrychow ie, w ramach trojimeczu Kra* 
ków  — Śląsk — W arszawa oraz w turnieju 
błyskawicznym pitki w odnej. Przez ponie* 
działek i wtorek W ęgrzy bawić będą w 
Krakow ie, gdzie złożą hołd parmęci Pana 
M arszałka Piłsudskiego i wefcmą udział w 
sypaniu kopca na Sow ińcr

W pław  przez G ibraltar. Francuski kapi* 
tan, Charles Flourens, przebył wpław cieś* 
ninę Gibraltarską w ciągu 7 g. 38 min. Do* 
tychczas nikt nie zdołał przepłynąć cieśni* 
ny spowodu gw ałtownych prądów, panu­
jących  na cieśninie. Flourens przebył Gi* 
braltar zapomocą balonu kauczukowego, 
w ielkości piłki footbalow ej. B alo n  ten jest 
jego  własnym wynalazkiem . Pływ ak pitki 
używał jako  pływaka, a poruszał się na* 
przód zapomocą specjalnego w iosła, dzięki 
czemu uzyskał szybkość znacznie większą, 
niż najszybsi crawlerzy.

Streszczenie obrad brytyjskich
Rzym, 24 V III. (PA T) Korespon* 

dent londyński „Popolo di Roma‘‘ tak 
streszcza wyniki obrad brytyjskich 
rady ministrów:

1) rząd brytyjski nie dopuści, aby 
jezioro Tana i źródła Białego Nilu 
znalazły się pod obcą 'kontrolą,

2) rząd brytyjski uważa za nieo* 
dzowne umocnienie punktów stratę* 
gicznych na drodze z Anglji do mo< 
rza Czerwonego.

Neytralność Stanów Zjedn.
Waszyngton, 24 V III. (PA T) Izba 

reprezentantów uchwaliła wczoraj bez 
dyskusji projekt ustawy o zabezpie* 
czeniu neutralności St. Zjednoczo* 
nych w razie wojny. Projeklt przewi* 
duje, że do 29 lutego 1936 r. prezy* 
dent ma prawo wydania zakazu wy* 
wozu broni do państw wojujących. 
Projekt odesłano do komisji poje* 
dnawczej obu izb.

Bunt na parowcu.
Madryt, 24 V III. (PAT) Załoga pa* 

rowca francuskiego „Toust" w porcie 
Bilbae zbuntowała się. Z pomocą 
władz hiszpańskich przywrócono po* 
rządek, kilku marynarzy aresztowano.

Wizyta sułtana.
Madryt, 24 V III. (PA T) Wczoraj 

przybył do Malagi na torpedowcu suł 
tan Maroka hiszpańskiego. Powitali 
go minister marynarki i dowódca flo* 
ty hiszpańskiej,

Misjonarze opuszczają 
placówki.

Pekin, 24 V III. (PA T) W obec po­
jawienia się silnych oddziałów komu* 
nistycznych w prowincjach północno- 
zachodnich Chin, misjonarze opu­
szczają swoje placówki, udając się do 
prowincji Szen*Si i Kan*Su. W  połu­
dniowej części prowincji Kan*Su ko­
muniści ponieśli duże straty w bitwie 
z Tybetańczykami w pobliżu granicy.

Japończyk ukradł materjalir 
wybuchowe.

Londyn. 24 V III . (P A T .) „D aily H erald" 
donosi, że dochodzenie prow adzone w 
sprawie kradzieży m aterjałów  w ybucho­
wych w Singapurze doprowadziło do are« 
sztowania pewnego Japończyka, w którego 
domu znaleziono wielką ilość materiałów  
w ybuchow ych.

Straszna katastrofa.
Bukareszt. 24 V « I .  (P A T .) W  fabryce 

samolotów w Brasow ie w ydarzyła się wczo 
ra j straszna katastrofa. Sufit o pow ierzchni 
tysiąc dwieście metrów kw zawalił się, 
grzebiąc dziesiątki robotników . 6*ciu robo* 
tników zostało zabitych, 16 jest ciężko ran* 
nych, reszta lże j.

P. G . W O D EH O U SE. 68)

Niedyskrecje Archibslda.
'(Ciąg dalszy).

Archie znalazł Reggie‘go van Tuyl siedzącego 
samotnie w klubie na Piątej Avenue w swoim ulu* 

kąciku przy oknie Reggie był młodzieńcem 
cj, c melancholijnem usposobieniu, cierpiący na

roniczny przyrost gotówki 
czyny powstałe 
m y i uczynny,

w  życiu, stykając się niemal chciwości,
z dowodami ludzkiej interesown

i liczne, z tej przy* 
nieprzyjemności. Z natury uprzej* 
doznał jednak wiele rozczarowań 

na każdym kroku
—  * Al

to  też specjalni 
ostatni, mimo

wego, nigdy się do niego nie zwracał 
Reggie byłby mu

le polubił Archie‘go za to, że ten 
SVn eRo trudnego położenia finanso*

Je j chętnie udzielił,
o pożyczkę, 

bez względu
... wis—  A rchie poszm

ma w ysokbsc sumy, lecz sam iaKt\ .  • orzyjażni,
kiw ał jego tow arzystw a z praw z motywów,
nie mając przytem  żadnych ub0C • zanY tak  do 
napełniał go radością. Szczerze J zęlliWem
Tucyny jak  i Arqhie‘go, cieszył się 

małżeństwem. } nrZebv*
Reggie bowiem był idealistą, k o ch a n y ch  par, 

■Waniu w tow arzystwie zgodnych mjłości z jakąś
sam złączony węzłami Łn%“ Uj ^ cL wistości jednak  
mroczą i uwielbianą istotą. W  rz y
trw ał uporczyw ie w  kawalerstwie, 

dła, k tóre znał, figurowały _ nrocesach rozwo*
a wszystkie ,sta* 

w swoim czasie jako

myśl o niem wystarczała, aby podtrzymać jego za* 
nikającą wiarę w Dobro i Prawdę.

Gdy więc Archie, przywitawszy się z nim ser* 
decznie, zajął miejsce przy jego stoliku i wyciągając 
nagle z kieszeni fotografję ślicznej dziewczyny, 
poprosił go o małą rolę dla niej w sztuce, którą 
finansował, Reggie został zaskoczony i zgorszony. 
Akurat tego dnia odczuwał silniej niż kiedykolwiek 
przypływ sentymentalnego nastroju i w chwili przy* 
bycia Archie‘go snuł tęskne marzenia o miękkich 
ramionach, zarzuconych mu pieszczotliwie na szyję 
i wesołym tupocie małych nóżek. Spojrzał zatem na 
niego z wyrzutem.

— Archie! — wyrzekł drżącym ze wzruszenia 
głosem. — Zastanów się, czy to warto? Pomyśl 
o biednej małej kobietce tam w domu!

Archie był zaintrygowany.
— O czem ty mówisz, stary kolego? Jaka bie* 

dna mała kobietka?
— Ona tak wierzy w ciebie, tak ci ufa...
— Zupełnie nie rozumiem co masz na myśli.
— Coby Lucyna powiedziała, gdyby się dowie* 

działa o tern?
— Ależ ona wie. W ie o wszystkiem.
— W ielki Boże! — zawołał Reggie wstrząśnięty 

do głębi. Był dotąd najmocniej przekonany, że 
związek Archie‘go i Lucyny różnił się zasadniczo 
od tych luźnych spółek małżeńskich, 'kltóre spoty* 
kał w towarzystwie. Doznał beznadziejnego uczucia, 
że świat cały rozpada się w gruzy i życie jest nic 
nie warte, tak samo jak kiedyś przed osiemnasto* 
ma miesiącami, gdy spacerując po Piątej Avenue, 
spostrzegł, iż wskutek karygodnego niedbalstwa 
swego lokaja, miał na nogach skarpetki każdą

innej pary.

— Właściwie nawet to był pomysł Lucyny — 
ciągnął dalej Archie. Nie wspomniał nic o Billy, 
przypominając sobie, że jtgc szwagier stanowczo 
zaprotestował przeciwklo wtajemniczeniu Reggie‘go 
w jego sprawy sercowe. — Ja tej niewiasty nigdy 
na oczy nie widziałem, lecz ona jest przyjaciółką 
Lucyny — wymawiając to kłamstwo, Archie uspo* 
koił swe wrażliwe sumienie logiczną myślą, że jeśli 
tak obecnie nie było, to niewątpliwie wkrótce się 
stanie — i Lucyna pragnie jej dopomóc. Ona wy* 
stępowała na scenie w Anglji, utrzymując przytem 
swoją starą matkę i małego braciszka, a teraz przy* 
jeżdżą do Ameryki, więc Lucyna prosi cię, abyś 
zechciał użyć swego wpływu dla zaangażowania jej 
do tej sztuki, którą subsydjujesz, zapewniając w ten 
sposób biednej dziewczynie możność dalszego za* 
robkowania na tutejszym gruncie. Zgadzasz się?

Reggie odrazu się rozpromienił. Ogromny cię­
żar spadł mu z serca, tak jak wówczas, gdy złapał 
taklsówkę i izdołał w niej ukryć swe różnokolorowe 
nogi.

— Naturalnie! — odparł żywo. Z przyiemno- 
ścią, mój drogi, z wielką przyjemnością!

— Ona przyjmie każdą najdrobniejszą -nawet 
rolę. Zapewne w tern twojem wytwornem przedsta* 
YGeniu figuruje jakaś subretka, która zjawia się za 
naciśnięciem dzwonka i mówi: „Słucham, pani lira* 
bzno' , lub „Książe Z. czeka w salonie". Jest? No, 
to znakomicie! Wiedziałem, że się na tobie nie za- 
wiodę, zacny chłopcze. Powiem Lucynie, żeby ją 
skierowała do ciebie, jak tylko przyjedzie, co, mam 
wrażeme, nastapi wl najbliższych dniach, No, mu­
szę już uciekać. Bywaj zdrów!

Pa, pal — odrzekł Reggie.
(C . d. n J-
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Nastrój przedwojenny,
Londyn, 24 V III, (PA T) „Times” 

■donosi w depeszy z Addis**Abeby: 
Wytwórnia sprzętu wojennego, wznieś 
siona z rozkazu obecnego cesarza 
przed objęciem przezeń tronu, była od 
dłuższego czasu bezczynną, obecnie 
szybko doprowadza się ją do porząd* 
ku dła uruchomienia. Roboiy te pros 
wadione są wi całkowitej tajemnicy i 
pilnie strzeżone.

Wśród misji cudzoziemskich panuje 
niepokój. Misje amerykańskie i angiel

sklie przygotowują się do wyjazdu. 
Kupcy skarżą się na zastój. Popyt na 
funty szterlingi w bankach wzrasta.

Wzdłuż granicy północnej tam, 
gdzie spodziewane jest natarcie włos 
skie, ludność wykopuje głębokie ja s  
my, wzorowane na zasadzkach na dzi 
kie zwierzęta. Jamy ,t« przykrywa się 
darniną i liśćmi. W  innych częściach 
kłraju Abisyńczycy wznoszą, według 
własnych pomysłów, zasadzki prze* 
ciw samolotom włoskim.

Dary dla Muzeum Narodowego
w Warszawie.

D ary składane do M uzeum Narodow ego 
w W arszaw ie napływ ają bez,ustanku. Osia* 
łn io  należy podkreślić bardzo cenne przed* 

. m ioty dzieł sztuki czystej i stosow anej na* 
pływ ały od ofiarodawców nietylko rekrutu 
jących  się spośrod mieszkańców stolicy, ale 
również i z  głębokiej prow incji. W śród 
tych ostatnich zanotow ać należy oprócz 
m ieszkańców  w iększych ośrodków miej* 
■skioh, ja k  Łódź lub Bydgoszcz — ofiaro* 

' dawców z Tom aszow a M azow ieckiego, Sie*t 
'rad ża , Kępna, W łodaw y lub dalekiego 
Pińska.

W okresie osiatn ćh czterech miesięcy 
pośród w ielkiej liczby złożonych darów 
wym ienim y w ażniejsze, a m ianow icie: uzu* 

.pełnienie przez p. Jak ó b a  Glassa cennego 
zapisu kilkudziesięciu obrazów  i rzeźb ar* 

.iystów  polskich dziełami śp. A liny Glasso* 
w ej, rysunkami W ojtkiew icza oraz piękne* 
mi dziełami sztuki stosow anej i ludow ej. 
D yr. Je rzy  Sachs złożył w daTze portret 

p le jn y  z 18*go wieku, przedstaw iający A* 
dama T arłę, p. W acław  Zbijew ski rysunek 
piórem  z w. 17*po dzieło J .  Thom asa 
„Chrzest w Jord anie” , inż. St. N eym ann z 
Genewry ilum inacje z rękopisów  15*go w. 

-W ielokrotny ofiarodaw ca p. D . W itke*Je*

Z toru M. T. Z.
Zapisy na dzień 25 sierpnia — niedziela.

Goiutwa I. 3.00U zł. (Sah iby). Dyst. ok. 
-1 80(J m .; Rutbah, Królow a Saba.

Gonitw a II  D y sl. ok. 3.200 m (przeszk.):
Yipara, A zara, D alia, G iralda, Iwan II., 

K orm oran.
Gonitw a III . D la 2 I. og. i kl. D yst. 1.000 

m .: A dalia, D afnis, Habdank, Humibert,
Prui, U golino.

GonuW a IV . D yst. ok. 2.500 nf (p ło ty j: 
B ib i, G o lf II., Jestem  Pew na, Erench, Lal* 
ka, Lola B eth  II., Lady Langden, Rozkosz, 
M agik, Strypa.

G onitw a V . D yst. ok. 1.800 m .: Bantam , 
Effendi, E .erg ja, Farina, Muxat II., Muza, 
Passiflora II.

Gonitw a V I. D yst. ok. 2.400 m .: A tgo*
nauta, Jem en, Łucznik, M orosz, M orocz, 
Porta.

Gonitw a V II . D yst. ok. 2.000 m .: A nna 
"Belle, A nita  II., B ib i, Fenom en, Lrbit II., 
K ropidło, N asturcja, Pandur, T aryisio , W y* 

d ra .
NASZE TYPTt

G on . I. Rutbah, II. Iwan II., A zara,
III . Prut, H abdank, IV . Strypa, French, 
B ib i fLandy Langd-n), V . Fafina, Effendi, 
Passiflora II V I. b o rta , i\rgonauta, V II. 
A nna B elle , B ib i, .lrb it II.

Powodzenie pierwszej podróży 
„poeiąp^wysfawy".

„Pociąg *  wystawa”, k tó ry  wyruszył z 
W arszaw y w dniu 19 ub. m, od początku 
sierpnia objeżdża całe Pom orze. W e wszy* 
stkich punktach postoju pociągu na Pomo* 
rzu notow ano znaczną frekw encję zwiedza* 
jących  oraz wielkie zainteresowanie ogółu 
społeczeństw a m iejscowego.

O  powodzeniu pierwszej podróży „Pocią* 
gu*wystawy” świadczą wysokie licziby zwie 
dzających, zw hszcz; jeśli się weźmie pod 
uwagę okres urlopów  i wakacyj szkolnych. 
W  T oru niu  w p rzecijgu  3 i pui dnia zwie* 
dziłc wystawę 9.000 osób Grudziądzu 
ponad 3.000, w G dyni — 5.000. W  mniej* 
s iy ch  m iejscow ościach liczba zwiedzających 
stanow iła poważiu* odsetek mieszkańców 
danego ośrodka. W arto podkreślić, że To* 
ru r — podobnie ja k  i inne m iejscowości 
Pom orza — dom agały się, aby  ,pociąg* 
w ystaw a" odw iedził je  pow tórnie w ciągu 
roku szkolnego w tym celu, aby młodzież 
mogła się zapoznać z przeglądem wytwór* 
czości p o lsk ie j, zawartym w pociągu,

W  ozasie objazdu pociągu zawarto na 
wystawie znaczną ilość transakcyj. Kupcy 
i konsum enci prow incjonalni traktow ali wy 
stawę jako  doskonałą sposobność poznania 
źródła zakupu najróżnorodniejszych arry* 
kułów .

Prasa pom orska zajęła bardzo pożyty* 
wne stanowisko w stosunku do oryginał* 
n e j imprezy jaką jest „Pociąg*wystawa‘‘, 
pośw ięcając szczegółowemu je j omówieniu 
obszerne, bardzo pochlebne artykuły.

-żewski nadesłał 2600 rycin  fotografij i re» 
produkcyj, przedstaw iających zabytki archi 
tektury p olsk ie j, przeznaczone dla archi* 
wum ikonograficznego Muzeum. Pozatem 
Jadwiga z  Sienkiew iczów Korniłow iczow a 
oraz p. Henryk Jó z ef Sienkiew icz ofiaro* 
wali szereg pam iątek po ojcu H enryku 
Sienkiew iczu, pi. M arja z Kirchm ayerów  
N ow ińska złożyła w darze dywan perski ze 
zbiorów  Ja n a  M atejki. Jadwiga hr. Nakwa* 
ska portret bar. Rastawieokiego pendzla 
H adziew icza oraz miniaturę przedstawiają* 
cą Stanisław a M ałachow skiego, p. Jadw iga 
z  W oyn iłłow ijzów  Kestrewioka z Bydgosz* 
ozy ofiarow ała szafę gdańską, skrzynię o* 
kutą oraz misę sejmikową. Pp. Bolesław o* 
stwo Dm ow scy kaftan haftow any turecki, 
p. Jó z e fa  z D ąbrow skich M iklaszewska na* 
desłała rękopiśmienny zbiorek modlitw z 
lat 1850— 57 spisanych ręką Leonarda J ó  
zefa D ąbrow a*D ąbrow skiego o raz szereg 
dokumentów, p. G ołębiow ski Zygmunt ka* 
pę z pocz 19*go wieku i puhar cechowy 
z r. 1775, p. A nna Łąkawska z Sieradza 
miniaturę olejną na m itdzi p. Józefa Ge* 
bethneiów aa rysunek Krudowskiegu. W re* 
szede ostatnio p. A nna z Leów Rose ofia* 
rowala jako  dar śp. H eleny Leo portret 
śp. redaktora Lec z Krakow a malowany 
przez H orow itza.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

II . Km. 85/35. Obw ieszczenie. Zawiada* 
miarn, iż w sprawie egzekucyjnej wierzy* 
cielą Ciolda Jó zefa  z N adw óm ej przeciw 
dłuzniczć ■ n ieob jęte j masie spadkowej pc 
błp. G rifflu  Chaim ie Eisigu o zapłatę 
kw oty 3063 20 A. zpn. odbędzie się dnia 10 
września 1935 o godz. 9*.tej rano w kance* 
larji kom ornika rewiru II. w , N adw órncj 
przy ul. M ościokicgo licytacja 6%  udziału 
brutto, stanowiącego własność dłużniczki, 
ogólnej produkcji kopalnianej, w ydobyć 
się m ającej z.e złoża pól naftow ych: „Sa*
m osiera 1“ i „Samosiera II” , ocenionego na 
kwotę 2.100 zł 

Kom ornik Sądu G rodzkiego Rewiru II. 
N adw orna, 20 sierpnia 19£5 3296K

II. Km. 88/34. Obwieszczenie o II. licy* 
tacji nieruchom ości. Komornik Sądu grodz 
kiego w Czortlkowie rew iru II. obwieszcza, 
że na żądanie B anku Gospodarstw a K raj o* 
wego we Lwowie i na zasadzie art. 679 i 
709 kpc. w  dniu 3 października 1935 r. od 
godziny 10.15 rano w Sądzie grodzkim w  
Budzanow ie odbędzie się sprzedaż z pudli* 
cznej licytacji nieruchom ości ob j. whl- 
3283 ks. gr. gm kat. Budzanów , składają* 
cej się z  pbud. 549 o obszarze 75 mtr. kw., 
na której zbudow any jest' dom z cegl pa*, 
lonej kryty blachą, położony obok drogi 
blisko rzeki Seret w Budzanow ie powiecie 
Budzanów , która stanowi w łasność Ludwi* 
ka  Jaw orskiego s ; Piotra. N ieruchom ość o* 
szacowana została na sumę 5.300 zł. Sprze* 
daż zaś rozpocznie się od ceny wywołania 
t j. od kw oty 3.533 zł. 34 gr. W arunki usta* 
wowe A kty do przeglądu u kom ornika. 

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru II. 
Czortków , 22 sierpnia 1935. 3295K

Km. 1164/35 i Km. 1730/34. W  sprawie 
egzekucyjne, Karola Safrana z Pluhowa 
nizeciw  M ichałow i Zbigniewowi Czerkaw* 
skiemu w M eryszczow ie pfco. 3670 zł. zpn. 
Obw ieszczenie. Dnia 27 sierpnia 1935 o 
godzinie 9  i l l* e j sprzeda się przez publi* 
czną licytację  następujące przedmioty dłuż* 
nika M ichała Czerkaw skiego w Przemyśla* 
nach o godzinie 9*ej sprzeda się: 1) 1 dy» 
Wan podłogow y stary wzorzysty, 2) 1 ubra 
nie smokingowe kompletne używane, 3) 1 
para półbucików  lakiery z prawidłami, 4)
1 para butów  z oholewami z prawidłami, 
5) 1 rakieta z ramą i 6*ma piłeczkami, 6)
1 uiada z trędzlam i, munsztukiem, wędzi* 
dłejn j 2*ma rzemykami bez klinkietki, 7)
1 uzda biała do damskiego siodła z na* 
pierśnikiem o 3*ch rzem ieniach, 8 ) 1 waliza 
stara, 9 )  1 siodło męskie boczne skóry żół* 
te, 1C) 1 uzda z trędzlam i. W  M eryszczo* 
wie sprzed* się o godzinie l l * e j ; 11) 1 ra< 
d jo*aparat 3 lam pow y z głośnikiem  tubo* 
wym, akumulatorem i baterją anodową,
12) l klacz okol. 2 letnia gniada, 4 pęt iny 
b ia łe , na czole b ia ły  pas {łatka) „Kika” ,
13) 90 kóp żyta w stodole, 14) 30 kóp pszc 
n ic  w stodole, 15) 8 kóp jęczm ienia w
stodole, 161 121 kóp pszenicy ozimej w
szopie N r. R I., 17) 30 kóp jęczm ienia w 
szopie Nr. II., 18) 10 kóp żyta w szopie

N r. III ., 19) 1 wózek na 4*ch resorach żół* 
ty z budą o 2*ch siedzeniach z poduszka* 
mi z kocykiem  o 3*ch koiach (oziwarty u 
kow ala), 20) 1 ubranie męskie szare nowe 
kom pletne bluza spodnie i kam izelka, 21) 
1 para trzewików półhuciki męskie nowe, 
22) 1 para kopytek do trzew ików  23) 1
spodnie białe kąm gainow e, 24) 1 spodnie 
szare, pumpy, 25) 1 para janczarek. Przed* 
mioty oszacowane na kwotę 4.394 zł. Sprze 
daż odbędzie się w ciągu 2 godzin po cza* 
sie wyżej oznaczonym . W  międzyczasie 
m ożn i obejrzeć przedmioty wymienione na 
sprzedaż u dłużnika i u przechowawcy 
W asyla Polaka i Dra Grunhlatta tu.

Komornik Sądu G rodzkiegc 
Przemyślany, 19 sierpnia 1935. 3297K

I. Km. 97/35. Obwieszczenie. K om ornik 
Sądu grodzkiego m iejskiego we Lwowie z 
siedzibą urzędową przy ul. A kadem ickiej
I. 24 na zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, 
że w dniu 10 września 1935 r. o godzinie 
12 w południe we Lwowie, przy ul. Gró* 
deckiej L. 36, u Firmy Theman odbędzie 
się licytacja publiczna ruchom ości należą* 
cych do dłużnika, składających się z urzą* 
dzenia domowego i dywanu perskiego, kló* 
re  można oglądać w dniu licytacji w miej* 
scu sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rewiru I.

Lwów, 20 sierpnia 1935. 3292K

Km. IV . 4035/34. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego w Stanisławowie re* 
wiru IV  m ający kancelarję w Stanisławo* 
wie, przy ul. Belw ederskicj 5 na zasadzie 
602 art. kpc ogłasza, że w dniu 5 września 
1935 od godz. 10*tej w Stanisławowie, przy 
ul. Barew icza (teien domów magistrackich) 
na żądanie Banku Polskiego Oddz. w Sta* 
nisławowie odbędzie się licy tac ja  publiczna 
ruchom ości, należących do Salom ona, Iza* 
ka i A io n a  Knisbacherów  w Stanisławowie 
składających s'ę z maszyn do obróbki drze 
wa, a to : 1 cyrkuiafki z przystawką, 1 piły 
taśm ow ej, 1 wiertarki podłużnej 2 moto*

. rów  elektrycznych, 1 tablicy  rozdzielczej, 
tokarek, transm isji, ubrania, urządzenia do 
mowego, dese:k, szczotek i m ioteł ryżowych 
oszacowanych na 5639 z!., która rozpocznie 
się od 2/5 cz. ceny oszaoowania. Spis rze* 
czy i szacunek takow ych przejrzany być 
może w dniu i m iejscu licytacji.

Komornik Sadu G rodzkiego.
Stanisławów, 20 sierpnia 1935. 3293K

Km. 1000/35. Obwieszczenie o licytacji 
ruchom ości K om ornik Sądu grodzkiego 
w Rożniatow ie, W ojciech  Szłapak m ajacy 
kancelarję w Rożniatow ie przy ul. hr.
Skarbka N r. 34 na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia
6 września L935 o godzinie 9 rano w R o i*
niatow ie odbęazie .się na w niosek wierzy* 
cielą O zjasza Sterubacha, kupca w Roż*
niatow ie l*sza licytacja ruchom ości, składa* 
jących  się z  rozm aitych tow arów  bława* 
tnych, a w szczególności z cheviom, kam? 
garuu, perkali, chustek w ełnianych i ba* 
wełnianych, płótna itp., w dniu licytacji o* 
szacować się .mających. Ruchom ości można 
oglądać w dniu licytacji w m iejscu i czasie 
wyżej oznaczonym .

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
Rożniatów , 23 sierpnia 1935. 3294K

X . Km. 1432/34. Stron,- zobow iązana: 
Rudolf, Jerzy  i Bronisław  N ataniel 2 im. 
Neuwełtowie. Edykt licytacyjny oraz we* 
zwanie do zgłoszenia w ierzytelności. Na 
wniosek Fm y handlow ej Zygfryd H ugl we 
W iedniu strony egzekwującej odbędzie się 
dnia 23 września 1935 o godzinie 10<tej 
przedpołudniem w sali rozpraw Oddziału 
X V I. drzwi N r. 7, Sądu grodzkiego miej* 
skiego we Lwowie, przy ul. Sądow ej 7,- na ■ 
zasadzie już zatwierdzonych warunków  li* 
cytacja następujących realności Ks. gr. II. 
Dzielnica gm iny miasta Lwowa. W hl. 
398/11, 1697/II, 1698/11. Oznaczenie realno* 
śći: 7O/4OU0 części realności whl. 398/Ił, 
1697/11 i 1698/11, Rudolfa Neuwelta, tu* 
dzież 245/4000 części Jerzego Neuwelta i 
245/4G0C części Bronisław a N ataniela ’ 2 im. 
Neuwelta powyższych realności, czyli ra* 
zem 560/4000 części realności objętych whl. 
->98/11, 1697/11 i 1698/11. ks. gr. gm. m. 
Lwowa. W artość szacunkowa wraz z przy* 
należnościami 117.363 zł. N ajniższa oferta 
58.681 zł. 50 gr. a) Realność objęta Iwh. 
398 oznaczona liczbą konskrypcyjną 450 
2/4 składa się z oarceli budow l. 1. kat. 
2265/2 o powierzchni 129 sążni kwadratów, 
z parceL gruntowej 1. kat. 5022/1 o po* 
wierzchni 1322 sążni kwadratów., dalej z 
parceli gruntowej 1. kat. 5022/2 o powierz* 
chni 102 sążni kwadrat. 1) N a realności tej 
znajduje się przejazd łączący dalsze realno5 
ści będące również przedmiotem niniejszej 
licytacji. 2) budynek dwupiętrowy muro* 
wany, czynszowy, 3) budynek jednopiętro* 
wj murowany, czynszowy, częściowo dla 
celów przemysłowych, 4) budynek iedno* 
piętrow y murowany, częściowo mieszkał* 
ny, częściowo dla celów przemysłowych- 5) 
przybudówka parterowa murowana, kryta 
blachą, częściowo magazyn, częściowo prze 
znaczoną na rozdzielnicę rezerwową elek* 
trnwn; d la  budynku teatralnego, 6) budy* 
nek parterowy murowany nie podpiwni* 
czony dla celów przem ysłowych, 7) budy* 
nek teatralny dwupiętrowy w olno stojący 
murowany częściowo podpiwniczcmy, S) 
budynek parterow y murowany gospodar* 
ski, 9) szopa drewniana służąca jak o  ma* 
gazyn dla rekw izytów  teatralnych, b) Real* 
ność ob jęta whl. 1697/11. D zielnica ozna* 
czona 1. konskrypc. 1362 2/4 składa się z 
parctli budow lanej 1. kat. 2265/3 o po* 
wierzchni 177 sążni kw adratowych, na par*

| celi tej znajduje się budynek dw upiętrow y 
• czynszowy, c) R ealność o b ję ta  whl. 1698/11 
i D zieln. ks. gr. gm. miasta Lwowa oznaczo*
I na 1. konskrypc. 1363 2/4 obejm uje parcelę 
| budow laną 1. kat. 2265/1 i parcelę budo* 

wlaną 1. kat. 2263/3 o powierzchni 625 są* 
żni kw adratowych. N a parcelach tych znaj 
duje się budynek dw upiętrow y murowany 
czynszowy. W yżej wymienione realności 
objęte whl. 398, 1697, 1698 smnowią jeden 
kompleks położony przy ulicy Słonecznej 

orj 23 i 25 i tw orzą tak zwany Pasaż 
Hermanów. D o realności whl. 398, 1697, 
1698 IL D zielnicy ks. gr. gm. miasta Lwo* 
wa należą przynależności b liżej w proto* 
kole ocenienia opisane, a oszacowane na 
kw otę 3528 złotych. Poniżej najniższej o* 
ferty sprzedaż nie nastąpi. Sąd okręgowy 
W ydział cywilny jako  hipoteczny upraszam 
o zanotow anie wyznaczenie terminu licyta 
cyjnego.

Kom ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego;
Rew iru X .

Lwów, 28 czerwca 1935. 3273K

Km. 1704/34. Obw ieszczenie. Kom ornik 
Sądu grodzkiego w Zborow ie na mocy art. 
602, 603 i 604 kpc. ogłasza, że w dniu 1C 
września 1935 o godzinie 15*tej (nie póź* 
n ie j jednak niż w dwie godziny) w Tusto*- 
głowach odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchom ości należących do An* 
ny Litwinowicz w T.ustogłowach i składa* 
jących  się z 120 kóp żyta, 70 Kóp pszenicy ,. 
35 kóp jęczm ienia i 20 kóp jęczm ienia, o* 
szacowanych na kwotę 2840 zł. na zaspo* 
ko jen ie w ierzytelności Firm y Wbwy Lwov. 
ski. młyn parow y D . A xełbrad  i Syn we 
Lwowie. Powyższe ruchom ości można o* 
iglądać pod wskazanym adresem w dniu li* 
cytacji. W  razie niedojścia licytacji do 
skutku w niniejszym  terminie sprzedaż od* 
będzie się w drugim terminie t j. w dniu 15 
października 1934.

Kom ornik Sądu G rodzkiego.
Zborów , 22 sierpnia 1933 3290K -

UPADŁOSCL
U kł. 6/35. Postanow ienie o otwarciu po 

stępowania układowego. Sąd okręgow y w 
Złoczow ie wskutek wniosku dłużnika N a* . 
tana Paketa kupca w Jez iem ej postanaw ia:
1) otw orzyć na zasadzie art. 1 praw a o po* 
stępowaniu ulkładowem z  dnia 24 pażdzier* 
nika 1934 N r. 93 D z. U . R . P. poz. 836 — 
postępow anie celem zarwarcia układu z wie­
rzycielam i. 2) w yznaczyć sędziądcomisa* 
rzem, sędziego sprawującego kierow nictw o 
Sądu grodzk. w ZboTowie, Zdzisiawa Dżo. 
gę, nadzorcą zaś sądowym Samsona Schach 
tera kupca w Jeziornej. 3) W yznaczyć ter* 
miny sprawdzenia w ierzytelności w dniach 
9 września i 23 w rześnia 1935. 4) W ezw ać 
wierzycieli, by zgłosili wierzytelności u sę. 
>dziego*komisarza, przed wpływem  terminu 
sprawdzania tj, najd ale j dc dnia 23 wrze. 
śnia 1935 z wymienieniem sumy i tytułu 
w ierzytelności, oraz z przedstawieniem do* 
wodów.

Sąd Okręgowy.
Złoczów , 19 sierpnia 1935 329T

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

K O L E J L O K A L N A  H Ł  A —JA W O R Z N O  
S . A

O G Ł O S Z E N IE .
X X X II . Zw yczajne W alne Zgromadzenie 

Spółki akcyjnej „K olej Lokalna Piła—Ja* 
w jrz n o ” odbędzie się dnia 6 września 1935 
■o godzinie 10*tej przedpołudniem w lokalu 
B iu ra M ałopolskich K ole ji Lokalnych we 
Lwowie przy ul. Jagiellońskiej N r. 1 I I .  p. 
z  następującym  porządkiem dziennym ;

1) Rozpatrzenie i  zatwierdzenie sprawo* 
zdania Zarządu z czynności oraz kad y 
N adzorczej o zamknięciu .rachunków za 
okres od 1 stycznia d c 31 grudnia 1934 i 
uchwała co do udzielenia absolutorjum  Za* 
rządowi i Radzie N adzorczej.

2) Podział zysku.
3) Odw ołanie uchwały h a ln e g o  Zgro* 

madzenia A kcjonarju szy  z dnia 11/6 1934, 
dotyczącej zmiany §. 37 statutu i powzięcie 
następującej: „Zarzad może upoważnić Na* 
czelnika Biura M ałopolskioh K olej i Lokal* 
nych lub inną osobę z poza Zarządu do 
samodzielnego działania z prawem podpisu 
w sprawach nie przekraczających zakresu 
zwykłego zarządu, a w szczególności z wy* 
łączeniem spraw : zbycia przedsiębiorstwa, 
wydzierżawienia i ustanowienia la  niem 
praw a użytkow ania, zbywania lub obcią* 
żania nieruchom ości, prowadzenia sporów 
i  zawierania ugód czynienia zapisów na 
sąd polubow ny, podpisyw ania weksli i cze* 
ków  oraz zaciągania pożyczek".

4) Zmiana §. 39 statutu w tym kierunku, 
iż Rada N adzorcza składa się nie z ośm ir 
lecz z dziewięciu członków.

5) W ybór członków  Rady N adzorczej.
W arunki prawa do głosu na W alnem

Zgromadzeniu określa § 21 statutu Spółki.
Z A R Z Ą D  3213

F A 8 a .C H £ n .-F A R M —A P .K _  W /. „ K I "  WARSZAWA

OSOBOM na stanowisku garsoniera z u* 
trzymaniem, spokój, ogród. Jana z  D ukli 5 
boczna Listopada. 3250
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